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kosztuje z dostawą w miejscu:

miesięcznie —•90 Zł.
kwartalnie 2'70 „
półrocznie 5’40 „
rocznie 10-80 „

Prenumerata zamiejscowa:
miesięcznie 1 zł.
kwartalnie 3 „
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rocznie 12 .,
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Wszystkim naszym Prenumeratorom, Czytelnikom, Współpracownikom i Sympaty- j który wyliczył co prawda różne działy pracy 
kom ślemy sryyere tyczenia WESOŁEGO ALLELUJA!

Wielkanoc jest świętem triumfującej radości, 
uroczystym obchodem na pamiątkę Zmartwych­
wstania Boga—Człowieka, który walcząc z pod­
łością , małością i złem ówczesnego świata, zło­
żył mękę swą krwawą i życie za nieśmiertelną 
ideę Miłości i Sprawiedliwości.

O ile Święta Bożego Narodzenia są nadzieją» 
oczekiwaniem, tęsknotą , o tyle Święta Wielka­
nocne są zwycięstwem idei, decydującym trium­
fem Dobra nad Złem, Prawości nad Nieprawością, 
nieśmiertelnego Ducha nad śmiertelną materją.

Znajduje to wyraź w pieśniach, związanych 
z obchodem tych dwuch uroczystości: Boże 
Narodzenie — to rzewne kolendy i kołysanki, 
Wielkanoc — to radosna „Alleluja“ i „Wesoły 
nam dzień dziś nastał!“

Prawie od dwuch tysięcy lat splata się co 
roku Święta Tajemnica Zmartwychwstania Boga— 
Człowieka z nieśmiertelną tajemnicą przebudzeń 
Natury, a udręczony przez życie materjalne duch 
ludzki, znajduje w tej podwójnej tajemnicy nie­
wyczerpane nigdy źródło otuchy i zachęty...

tycie Chrystusa, Jego męka i bezgraniczna 
ofiara wskazały ludziom Wielki Szlak: jedną, je­
dyną drogę, która może doprowadzić ich do

Walka o nowy program pracy Kola T. S. L. 
w Tarnowie.

W niedzielę dnia 29 marca b. r. odbyło się 
w sali kinoteatru „Marzenie“ coś, co w po- 
wszedniem życiu polskiem nazywamy walnem 
zebraniem T. S. L. Nie było ono wcale walnem 
bo na 700 prawie członków niespełna 10 proc, 
wzięło w niem udział. Jest to upakarzająca ce­
cha polskie] zbiorowości, że — stworzywszy 
celowe i pożyteczne organizacje, — nie umiemy 
się choćby na jeden dzień w roku zmobilizować, 
aby dać wyraz naszym zainteresowaniom w ist­
nieniu i toku pracy przeróżnych towarzystw 
przez czynne wzięcie udziału w jednem dorocz- 
nem zebraniu.

Na tern kuleje życie b. wielu koniecznych 
zrzeszeń oraz cały nasz ruch spółdzielczy i do 
wytępienia tego narodowego lenistwa należy 
raz stanowczo przystąpić. Ten stan rzeczy stwa­
rza bowiem pewne irracjonalne sytuacje i pro­
dukuje specyficzny gatunek ludzi, których można 
określić jako rodzimy polski rodzaj:

Sytuacje irracjonalne polegają na tern, że 
instytucje przeznaczone do tętniącego życia, tra­
cą z niem żywy związek, gdyż społeczeństwo 
daje zupełną swobodę wygodnego urządzania 
się na nieograniczony przeciąg czasu raz wy­
branym zarządom, które uprawiają takie adora- 
cyjne kumoterstwo zespołów i kumoterstwo pra­
cy. Wskutek tego towarzystwa te kostnieją; na
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cichej i radosnej przystani, opromienionej Słoń­
cem Miłości i Sprawiedliwości.

Szlakiem tym kroczą, błąkając się często 
i zbaczając na manowce, szare rzesze malucz­
kich — szlakiem tym kroczą również, z wiarą 
w sercu lub w rozterce niepewności, duchy 
wielkie, tytany myśli i woli w tragicznem odo­
sobnieniu swej wielkości, zapalając przed rzeszą 
maluczkich pochodnie i ogniste drogowskazy.

Dla Polski dzisiejszej Święto Zmartwych­
wstania, które zawsze zresztą obchodzone było 
bardzo uroczyście i radośnie, posiada poza cha­
rakterem czysto religijnym i mistycznym, symbo­
liczne poniekąd znaczenie narodowe. Ojczyzna 
nasza, umęczona przez zaborców, przez przeciąg 
półtora wieku uważana była za umarłą. Lecz iż 
nie zatraciła wiary Ojców, iż nie wahała się 
kilkakrotnie składać krwawej ofiary z krwi nąj-. 
lepszych swych synów i ukochał ją bezgranicz­
nie Człowiek Idei i Woli — przeto i dla niej 
nadszedł dzień Zmartwychwstania.

My, Polacy, obchodzimy więc Wielkie Świę­
to Zmartwychwstania Boga—Człowieka w zmart­
wychwstałej Ojczyźnie. Oby dla wszystkich 
wiernych synów Polski było ono w tym roku 
prawdziwem świętem radości i wesela!

zewnątrz prezentują się efektownie, ale w sto­
sunku do żywych i palących zagadnień bieżącej 
polskiej rzeczywistości są czynnikiem mało uży­
tecznym.

Jeśli chodzi o ten specjalny gatunek ludzi, 
to odznacza ich pewna świątobliwa wyłączność, 
głębokie przekonanie, że bez ich udziału świat 
danej instytucji przestałby się obracać a zatokowa- 
ni kilkorgiem agend i problemów dostępnych 
ich umysłowości zamykają oczy na „głos świa­
ta“, stwarzają arcybractwo towarzystwa, do któ­
rego na wypadek braku — spowodowanego 
przez „vis maior“ — przypuszczają tylko do­
brze przebrakowane, odważone na szalkach wy­
łączności osobistości, aby nie psuły adoracyj- 
nego ceremonjału.

Czasem jeszcze dostają się tam ludzie dla 
zaasekurowania dobrze prosperującej wyłączno­
ści i pilnie strzeżonego szczęścia instytucji.

Takie uwagi cisną się pod pióro przy oma­
wianiu ostatniego walnego Zebrania T. S. L., 
choc to samo da się powiedzieć o innych nie­
zliczonych zebraniach', towarzystwach i instytu­
cjach.

Choroba przeszkodziła zasłużonemu w ży­
ciu Koła p. inż. Wowkonowiczowi przewodni­
czyć i zdać sprawę z działalności towarzystwa, 
uczynić to za niego rnusiał p. prof. Godowski,
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Koła T. S. L., nie mógł jednak obronić pracy 
zarządu przed krytycznemi uwagami, które pod­
nieśli pp. Wojciechowski i Kautzki.

Podjął się tego niewdzięcznego zadania 
delegat Zarządu Głównego p. Wł. Dr. Wysocki, 
jednak obrona jego była dość niefortunna z te­
go względu, że nie parowała ataków faktami 
już dokonanemi, ale odchylała je w pewne pró­
żne przestrzenie, które się nazywają programem 
na przyszłość.

Pan delegat był w dużym kłopocie, jakby 
tu uniewinnić zarząd Koła, że kapitalnego pun­
ktu zmienionego statutu T. S. L. t. zn. wysunię­
cia na pierwszy plan prac T. S. L wychowania 
obywatelskiego (cobym raczej zmodyfikował na 
państwowe) prawie zupełnie w sprawozdaniu 
nie było. Braki w pracy zarządu wyszły, a były 
to trzy kardynalne braki: o jednym wspomnie­
liśmy wyżej, drugim było dziwnie szybkie po­
rzucenie starań o zainteresowanie młodzieży in­
teligenckiej w pracy na terenie T. S. L.; trzecim 
było zupełne zaniedbanie pracy oświatowej na 
terenie wsi.

Wprawdzie usiłowano winę tego stanu 
rzeczy, zwłaszcza co do wsi, zwalić na głowę 
jednostki — ciężko jednak oprzeć się wątpli­
wościom czy stosunek reszty zarządu do po­
czynań p. przewodniczącego sekcji był popraw­
ny, czy były usiłowania celem zgrania sekcji 
oświaty pozaszkolnej z ogólną akcją zarządu, 
gdyż trudno przypuścić, aby człowiek, które­
go znamy jako wybitnego i znanego dzia­
łacza na wielu polach pracy obywatelskiej — 
steroryzował kilkunastu członków zarządu i za­
prowadził dyktaturę nieróbstwa.

Do nowo wybranego zarządu weszli nie­
którzy nowi ludzie, między innymi prezes Sądu 
Okr. p. Dr. Parylewicz i starosta tut. powiatu 
p. Dr. Skwarczyński. Spodziewamy się, że przez 
to ożywi się znacznie tok prac Koła T. S. L, 
gdyż ci dwaj ludzie już ten teren pracy obywa­
telskiej znają, od lat bowiem w T. S. L. pracowali, 
a ponieważ wnoszą nowe horyzonty myśli, jesteś­
my pewni, że nowy rok zapowiadającej się pra­
cy, będzie się obracał w całości około zagad­
nienia programowego: wychowania państwowe­
go i obywatelskiego człowieka Rzeczypospolitej 
a nadto ten nowy rok wysiłków nawiąże pozry­
wane przez niedopatrzenia byłego zarządu Koła 
nici między pracami T. S. L. a żywą polską 
rzeczywistością i jej potrzebami.

Daj Boże! Karol Kautzki.

| PRZEDSIĘBIORSTWO

| ELEKTROTECHNICZNE 

| Bolesław Spenadel 
| Tarnów, ul. Wałowa 25.

| uzwaja i przewija dynamomaszyny i 
| elektromotory oraz wykonuje wszelkie 
| roboty w zakres elektrotechnictwa 
| wchodzące.
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Gmach nowej rzeźni 
miejskiej.

„Hasło“ tarnowskie z dnia 9-go lutego 1928 
r. piszę: „Dnia 31 stycznia b.r. nastąpiło w Ma- ' 
gistracie otwarcie ofert, na budowę rzeźni i ' 
chłodni w Tarnowie. Oferty złożyło 6 firm: ! 
Zjednoczone Górnośląskie Huty Królewskie i ; 
Laury, Polskie fabryki maszyn i wagonów L. ' 
Zieleniewski, Atlas, Stocznia Gdańska, Polskie i 
Zakłady Skody i Fröhlich i Ska. Oferty te ba- i 
dane są obecnie przez przedstawicieli miasta i i 
ostateczna decyzja zapadnie w bieżącym mie- | 
siącu, zaś w marcu przystąpimy do robót.“

Tymczasem po długich naradach i petrak- 
tacjach z rzeczoznawcami, sprawa budowy rze- ■ 
źni pojawiła się na pełnej Radzie, dopiero dnia j 
25 marca, gdzie p. inżynier Zawadzki w rzeczo- ’ 
wym referacie przedstawił sprawę urządzenia 
mechanicznego rzeźni, zaś p. inż. Giżbert Stu- 
dnicki omawiał szczegółowo plany budowy j 
rzeźni.

Oba referaty wykazują gruntowne i objek- ; 
tywne przestudjowanie sprawy. Posiedzenie, 
któremu przewodniczył burmistrz Dr. Kryplew- 
ski zapowiadało się bardzo burzliwie, albowiem 
socjaliści przygotowali obstrukcję, chcąc Radzie > 
narzucić ofertę zagranicznej firmy. Wchodzą i 
w rachubę 3 fabryki: Zieleniewski, Skoda i Ste­
fan Fröhlich. Po srogiej walce, uchwaliła Rada ; 
oddać wykonanie mechaniczne rzeźni polskiej 
GrmięL.Zięlęni.ewski, która wykonała już ; 
kilka rzeźni w Polsce. !

Również nie od rzeczy będzie przypom nieć, 
że „Stocznia Gdańska“ usiłowała zmistyfikować 
Radę depeszą, niby pochodzącą od Rządu, aby 
zamówienie oddać „Stoczni“. Mimo tych intryg 
firma L. Zieleniewskiego zwyciężyła.

Zarząd miasta miał teraz jedyną troskę u- I 
zyskania większej pożyczki na budowę i zwró- , 
cił się do Banku Gospodarstwa Krajowego, 
gdzie uzyskał promessę na pożyczkę w kwocie i 
półtora miljona złotych.

1 znowu pauza. Dopiero dnia 31 maja 1928 l 
otrzymał magistrat niekompletne plany na bu­
dowę rzeźni i mógł rozpisać ofertę na wyko- : 
nanie budów. j

Jednak przetarg na budowę rzeźni został ' 
rozpisany dopiero w sierpniu 1928 r. i na po- i 
siedzeniu dnia 9 sierpnia, przyjęto jako najtańszę 
ofertę firmy: „Inż. Okoń, Müller, Płachtę, 
Eichhorn“. Skoro pierwsza rata z Banku Gos- 1 
podarstwa Krajowego w sumie 500.000 zł. wpły­
nęła, postanowiono natychmiast prace około ! 
budowy rzeźni rozpocząć.

Przedtem, bo już 22 czerwca, rozpoczęto i 
budowę toru przemysłowego do rzeźni. Prace 
te prowadził w szybkiem tempie p. inż. Wo- ■ 
jewski.

Przedsiębiorstwo budowlane rozpoczęło bu- i 
dowę domu administracyjnego dnia 24 września 
1928, zaś domu mieszkalnego 1 października. ; 
Prace około stajni, wozowni i magazynów 5 ; 
października, rampy.około toru przemysłowego ' 
9 października, zaś 10-tego rozpoczęto budowy , 
płuczkami, składu skór i szlamiarni, a w listo- ; 
padzie budowę stajni ubojowych, wozowni oraz i 
budynku restauracji.

Budowę samej rzeźni rozpoczęto dopiero ; 
z wiosną 29 roku, a to dlatego, że plany dokła- | 
dne poszczególnych bójni, nie były dostarczone i 
z Krakowa do 29 roku.

Przystąpiono więc w 29 roku do budowy I 
chłodni, bójni, hali targowej, wieży wodnej. ■ 
Wielkość zabudowania wynosi 35.711 m2 w ! 
tern powierzchnia zabudowana 7.000 m2. Budy- i 
nek bójni głównej z chłodnią wynosi 3.2002 ; 
zabudowania, kubatura budowlana tj. objętość i 
budów wynosi 43.000 tn*.

Rzeźnia składa się z 3 hal uboju: dla by­
dła grubego o powierzchni 12 m. na 18 m. a 
wyposażona w 12 stanowisk uboju, 2 windy 
oraz kolejkę wiszącą, bójnia bydła drobnego 
8 m. na 11 m. wyposażona również w kolejkę 
wiszącą, bujnia nierogacizny 2öm. na 15 m. po- 
siada stanowiska, windy, kolejkę, spędy, kadzie : 
do parzenia. Część tejże bójni przeznaczona jest 
na ubój eksportowy. Przy halach uboju znajdu­
ją się jeszcze następujące pomieszczenia pomo­
cnicze: hala dla rzeźni ¡¡rytualnej t. zw. batkow- ; 
nia, 3 ubikacje z wagami automatycznemi, ubi­
kacje kierowników uboju, 2 wspaniałe ubikacje 
o wielkości 12 m. na 4 m. z natryskami i umy­
walniami dla rzeźników, pokój dla weterynarza, j 
laboratorjum dla trychinoskopji oraz obszerna ; 
płuczkarnia dla jelit nierogacizny. Wszystkie i 
ubikacje i hale uboju wyposażone są w świa- i 

tło elektryczne, wodę ciepłą i zimną, elektryczne 
aparaty ogrzewne, wentylację elektryczną i apa­
raty służące do odmglenia.

Hala łączna — naprawdę wspaniała — ma 
71 m. na 12 m. ¡przy wysokości 10 m. 60 cm., 
a mieści w sobie kolejkę wiszącą, komunikują­
cą pomiędzy bójnią a chłodniami.

W przyziomie znajdują się chłodnie a to: 2 
przedchłodnie po 12 m. na 7-50, tudzież 2 chło­
dnie o wielkości 10 m. na 17 m. dla.mięsa wo­
łowego i wieprzowego. Wreszcie chłodnia 
eksportowa 14'50 m. na 5-50 m. Do tych chło­
dni dołączona jest ekspedycja zaopatrzona w 
windy elektryczne. Przede hłodnia zaopatrzona 
jest w kolejkę wiszącą, oraz szereg haków 
przyściennych. W chłód ńiach znajdują się klat­
ki na mięso dla rzeźników w liczbie 70.

Solarnia 9 m. na 12 m. 50 składająca się z 
14kompleksów basenowych po 5 sztuk. Do so 
larni przylega ćwiartownia. Wszystkie chłodnie 
i przedchłodnie i ubikacje powyżej wymienio­
ne posiadają posadzki terazowe, zaś ściany wy­
łożone są do wysokości 2 metrów białemi ka­
felkami, okna zelazne, oszklone szkłem katedral- 
nem. Wszystkie budynki wykonane są w kon­
strukcji żelbetonowej, dachy żelbetonowe izolo­
wane płytami korkowemi. Hala maszyn o wiel­
kości 12'50 m. na 8 m. posiada kompresory 
amoniakalne popędzane motorami elektrycznemi 
o sile 45 Hp. Do hali maszyn przylega hala 
przeznaczona na fabrykację lodu, przy tejże 
skład lodu.

Kotłownia 12'50 m. na 11 m. posiada 2 
kotły jedno płomienicowe o 35 m2 powierzchni 
ogrzewalnej każdy po 7 atmosfer ciśnienia ro­
boczego. Istnym cudem techniki jest wieża 
wodna, budynek o konstrukcji ramowej, o wy­
miarach 5'50 m. na 5'50 m. w podziemiu na 
głębokość 7 m. zawiera zbiornik na wodę o i 
objętości 200 m.3. Budynek ten jest wysoki na i 
26 m. w górnych zaś jego piętrach poumiesz- ■ 
czane są zbiorniki, jeden o objętości 15.000 li- ■ 
trów na wodę gorącą, drugi 20.000 litrów na i 
wodę zimną. Cały ten gmach główny rzeźni . 
wykonany jest według najnowszych zdobyczy ; 
technicznych, zaopatrzony we wszelkie ulepsze- ; 
nia higjeniczne i samo wykonanie architekto- j 
niczne wykazuje wysoki poziom artystyczny - 
przy najwyższej utylitarności.

Przechodzimy dalej do budynku sanitarnego, I 
który stanowi osobny objekt oddzielony ud bój- I 
ni głównej parkanem żelbetonowym. Do rzeźni i 
tej prowadzi osobna z gościńca droga sanitarna. !

Wchodzimy do tej rzeźni sanitarnej, wy- i 
posażonej w stanowiska uboju, miejsce ubo- j 
ju, kocioł do parzenia, szereg płuczek, oraz ko- i 
lejki wiszące. Do tej bójni przylega sala sekcyjna 
i piec do spalania ('piec Conigo), ponadto ubi­
kacja steralkatora i magazyn mięsa warunkowo 
zdatnego do użytku. Dalej wchodzimy do 2-ch 
stajni kontumacyjnych. Następnie ciągnie się | 
budynek stajni spędowej 45 mtr. na 18 szeroki, j 
mający stanowiska dla bydła grubego i drobne- j 
go, żłoby do pojenia, składy paszy i mieszka- | 
nia dla dozorców.

Na granicy pomiędzy rzeźnią a terenem tar- 1 
gowym, wybudowano piękny budynek restaura­
cyjny. Po prawej stronie rzeźni wznoszą się bu­
dynki, zawierające płuczkarnię, szlamiarnię, skła­
dy skór, zbiorniki na nawóz, remizę dla aut i 
pojazdów oraz mieszkania dla szoferów.

Koszt całkowity rzeźni wynosi .3,106.025 
zł. Wobec olbrzymiego kompleksu budowli za­
opatrzonych w najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia mechaniczne, cena ta nie jest wcale wy­
górowaną, zwłaszcza, że wszystkie budynki są 
wykonane solidnie i z dużym smakiem artystycz­
nym.

Można śmiało powiedzieć, że rzeźnia tar­
nowska, aczkolwiek nie największa w Polsce, 
przewyższa wszystkie racjonalną planowością 
konstrukcją i urządzeniem mechanicznem. Plany 
ogólne rzeźni opracowała firma Zieleniewskiego, 
szczegółowo opracowało je kierownictwo Budo- ' 
wnictwa miejskiego, które wydało przedsiębior­
com przeszło 400 planów i szczegółów budo­
wlanych. Ogólne kierownictwo budowy spoczy­
wało w rękach dyrektora budownictwa miejskie­
go inż. Giżbert Stadnickiego, zaś kierownikiem ! 
technicznym budowy na miejscu oraz wykonaw- ł 
cą opracowanych planów był p. arch. Kulka, 
który swoją niezmordowaną pracą przyczynił 
się wielce do tak wspaniałych rezultatów.

Podnieść trzeba, że miasto miało specjalnie 
szczęśliwą rękę w doborze przedsiębiorców. , 
Przedsiębiorstwo budowlane, na którego czele ! 
pozostali inż. Eichhorn i inż. Płachtę, albo i 
wiem reszta wspólników z różnych powodów I

ustąpiła, jak inż. Okoń,’mianowany radnym i ase­
sorem, inż. Goldman przeniósł się do Katowic, 
a ś. p. inż. Mftller, który w pierwszym roku 
z całym zapałem oddał się pracy na rzeźni, zmarł 
śmiercią tragiczną, nie doczekawszy się ukoń­
czenia tej pięknej budowli, trzeba to jaknajbar- 
dziej podkreślić — wywiązało się świetnie i 
uczciwie ze swego zadania.

Również fabryka Zieleniewskiego wykazała, 
że nasze krajowe instytucje zdolne już są do 
konkurencji z zagranicą. Prace wodociągowe 
wykonało Miasto w własnym zakresie pod kiero­
wnictwem dyr. inż.Leuchtera, zaś instalację elek­
tryczną wykonała firma B. Spenadel i Łyczko.

Rzeźnię uchwalił budować Zarząd miasta z 
burmistrzem dr. Kryplewskim, budowała się 
dosyć opieszale za burmistrzostwa dr. Sko­
wrońskiego, z powodu ciągłego braku gotówki. 
Dopiero energiczna praca i zabiegi kom. Mar- 
Szalkowicza oraz wytężona praca budownic­
twa, przy dobrej woli przedsiębiorców dała od- 

! powiednie tempo pracy i została ostatnio ame- 
: rykańską wprost metodą wykończona.

Dodać musimy również, że od zrodzenia 
: się projektu budowy rzeźni, której był współ- 
. twórcą, wytężał p. dr. Miitz wszystkie swe siły 
: w celu urzeczywistnienia planów, a później pod­

czas budowy był niejako duszą całego przed­
siębiorstwa.

W opracowaniu planów rzeźni wielce po- 
i mocnym był jako fachowiec p. radca Somnicki. 
; Oto powstała w Tarnowie nowa placówka, 

niechaj się rozwija dla dobra miasta i jego po­
żytku.

Poświęcenie nowej rzeźni,
\V olbrzymiej hali łącznej w gmachu 

rzeźni,¡uroczyście udekorowanej zielenią, zebrała 
się licznie publiczność, aby wziąć udział w po­
święceniu nowej rzeźni. Od godziny 9-tej rano 
bez przerwy podjeżdżały auta i pojazdy, zwo­
żąc zaproszonych gości. Sympatyczni gospo­
darze miasta z panem komisarzem Marszałko- 
wiczem i dr. Mfttzem przyjmowali gości.

Z ramienia Rządu przybył p. starosta dr. 
Skwarczyński, ze Sądu prezes Parylewicz i prok. 
Potempa, z jRady Powiatowej p. sekretarz Ma­
rzec, p. senator Tyrka, z Krakowa Okr. Inspek­
tor Pracy inż. Czarnecki, z firmy Zieleniewskiego 
nż. Weder, inż. Kural i inż. Kołomyjski, Zarząd 
miasta z inż. Okoniem i p. Komusińskim oraz 
radą przyboczną, komisarz gminy żydowskiej, 
dr. Silbiger. Pozatem zauważyliśmy pułk. Kurna­
towskiego z 5. p. s. k., maj. Moskala z 16 pp. 
dyr. Słodkiego z Banku .Bolskiego, inspektora 
Witoszyńskiego z inspektoratu pracy, b. bur­
mistrza dr. Kryplewskiego, dyr. Gładyszowskie- 
go, radcę Działę, inż. Schwakopfa, p. Chilew- 
skiego, dyr. Wojciechowskiego, nacz. Wróblew­
skiego, radcę Manaczyńskiego, dyrektorów za­
kładów miejskich inż. Zawadzkiego, inż. Stud- 
nickiego, inż. Wojewskiego, inż. Dyndowicza. 
Kierowników i urzędników biur magistrackich z 
radcami Alskim i Kołodziejem, dyr. Banku Kif- 
lera, inż. Karola Szancera, inż. Eichhorna, dr. 
Offnera, dr. Pilcera, radcę Somnickiego, Stefana 
Kargola, p. Marguliesa, p. Hajdukiewicza, p. Ko­
niuszego, p. Eichhorna właściciela Setu i wielu 
innych.

Poświęcenia dokonał ks. prałat Mazur, po- 
l czem przemówił, życząc w serdecznych sło­

wach powodzenia tej nowej instytucji.
Następnie przemawiał kom. miasta p. Mar- 

szałkowicz, omawiając w jak trudnych warun­
kach rzeźnia była budowana, jak wielkie trudy 

I położyły poprzednie Zarządy miasta dla umo- 
i żliwienia budowy i dziękując wszystkim, którzy 
' przy tworzeniu ¡tego wielkiego dzieła byli po- 
i mocni.

Po przemówieniach poprowadził p. inż. 
Studnicki z radcą Somnickim gości po objek- 
tach rzeźni. Po zwiedzeniu wszystkich ubikacji

Gmina Wyznaniowa Żydowska w Tarnowie 
L. 2261.

DOZORCA
z dobremi świadectwami znajdzie stałe za­
jęcie na cmentarzu żydowskim. Zgłoszenia 
do Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Tar­
nowie, ul. Nowa z podaniem żądanej płacy.

Tarnów, dnia 24 marca 1931 r. 
Przewodniczący

Dr. Zygmunt Silbiger 
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budzących swym urządzeniem ogólny zachwyt, | 
zaprosił p. komisarz gości do bocznej sali, gdzie 
przy suto zastawionych stołach, spędzono mile : 
kilka godzin.

Podczas śniadania przemawiali: p. Pikul, . 
■ dyr. Oładyszowski, p. Boruch, dyr. Wojciechów- ; 
ski, senator Tyrka.

W końcu wypił p. starosta dr. Skwarczyń- I 
ski zdrowie pierwszego burmistrza, który nie- j 
jako położył kamień węgielny pod budowę ! 
obecnie święconego gmachu, p. dr. Kryplew- j 
skiego. i

W serdecznych słowach podziękował p. , 
dr. Kryplewski za słowa uznania, wykazując i 
swoją szczerą radość, że dzieło zapoczątkowa- , 
ne za jego włodarstwa zdołał p. komisarz Mar- : 
szałkowicz chlubnie wykończyć. |

Naokoło spraw miasta.
Zarząd miasta doszedł już do porozumienia z 

właścicielem gmachu b. sądu okręgowego w sprawie 
wykupienia tego gmachu. Jest to sprawa ,nader 
ważna, gdyż budynki te będące częścią dawnego 
klasztoru mają wartość zabytkową. Specjalnie du­
chowieństwo winno w całej pełni iść miastu na rę­
kę, aby wykupić te budynki dawnego klasztoru z rąk 
niekatolickich. Definitywnie kupno tego gmachu na­
stąpi po zezwoleniu na tą .transakcję władz woje­
wódzkich jako władz zwierzchnich i Zarządu komu­
nalnej Kasy Oszczędności, która ma udzielić na ten 
cel pożyczkę. Byłoby pożądanem, aby dzisiejszy stan 
w kasie komunalnej nie wpłynął ujemnie na dalszy 
rozwój tej transakcji.

W kwietniu otrzymają bezrobotni w Magistracie 
zapomogi tak pieniężne jak i w prowiantach. Ma­
gistrat wydaje biednym słoninę, “ziemniaki, mąkę i 
chleb, pozatem otrzymują biedni na święta strucle.

Ze Składnicy Kółek Rolniczych.
Jak się dwiadujemy — zaskarżyli wierzyciele 

Składnicy Kółek Rolniczych dawną Radę Nadzorczą 
o lekkomyślną kredę i obecnie przesłuchuje Sąd 
wszystkich członków Rady Nadzorczej, aby ustalić 
winę. Mamy nadzieję, że sprawa ta zostanie ostate­
cznie tak załatwioną, że ogół uzyska znowu zaufanie 
do Składnicy, a winni zostaną pociągnięci do suro­
wej odpowiedzialności, tembardziej, że swoją nie­
zwykłą lekkomyślnością podważyli byt kwitnącej 
instytucji.

W sprawie Kasy Oszczędności,
Na temat zmian w Radzie Kasy Oszczędności 

krąią po mieście przeróżne wersje nie odpowiadające 
prawdzie, a . rozsiewane przez tych ludzi, którzy mają 
interes mącenia w sprawach miasta i nie mogąc sa­
mi być w Radzie, chcą poróżnić duchowieństwo z 
Zarządem miasta.

I na tern polu szaleje wprost praca nie do 
wiary. Panowie ci, którzy wzięli sobie do pomocy 
„Tygodnik Żydowski“, agitują zajadle chcąc między 
ludzi pozytywnej pracy społecznej, rzucić kamień 
niezgody i niema takiej kalumni, której by nie rzu­
cili pochopnie, aby w twórczej pracy nad dobrem 
miasta przeszkadzać.

Nie wymieniamy tu nazwisk tych panów, którzy 
przez całe lata żerując na społecznych instytucjach 
dorobili się takich fortun, że mogliby spokojnie te­
raz siedzieć i przeżuwać zdobyty pieniądz a nie 
mącić. W ostatnich czasach udało się tym panom 
stworzyć pewien rozdźwięk między przewielebnym 
duchowieństwem a zarządem miasta, rozdźwięk tern 
smutniejszy, że nie spowodowany ani winą dacho- 
wieństwa ani zarządu. Wierzymy, że tryumf tych 
panów będzie bardzo krótkotrwały i że już w naj- 
.bliższych dniach tak ks. infułat Mysor jak i ks. 
prałat Mazur oddadzą swe cenne siły dla współpracy 
w tej tak ważnej instytucji, która właśnie swą wiel­
kość i powagę zawdzięcza ks. inf. Mysorowi

Jak się dowiadujemy ma się odbyć konferencja 
między duchowieństwem a zarządem miasta w spra­
wie Kasy i jesteśmy przekonani źe ¿tak ks. infułat 
Mysor jak i Zarząd miasta dołoży wszystkich starań 
aby nie zwyciężyły intrygi ubocznych figur, lecz 
jedynie ci ludzie, którzy mają dobro Kasy na oku.

Na pomnik Marsz. Piłsudskiego.
„Oficerowie 16 pułku pieohoty zamiast życzeń ■' 

świątecznych złożyli kwotę 105 zł. na budowę pom- i 
nika Marszałka Józefa Piłsudskiego w Tarnowie“. ‘

Gdzie barjera? i
Na ulicy Krakowskiej pod mostem kolejowym I 

znajdowała sję zawsze żelazna barjera, która oddzie­
lała pieszych przechodniów od jezdni. Nagle barjera 

pod 
ruch ; 
bar- I 
naje- I

ta gdzieś snę zapodziała. A że w tym miejsca 
mostem jest przestrzeń niezmiernie wąska a 
kołowy i automobilowy jest na tern miejscn 
dzo silny, istnieje wielkie niebezpieczeństwo
chania przechodnia pod mostem. Zwracamy się tedy | 
do odpowiednich czynników, aby barjerę na nowo I 
umieścić w tern miejscu, w którem się znajdowała.

Ze związku Pocztowców.
Dnia 29 marca b. r. o godzinie 11 przed po­

łudniem odbyło się w sali „Gwiazdy“ Doroczne j 
Walne Zgromadzenie Członków Koła Miejscowego j 
Tarnów.

Na przewodniczącego Zgromadzenia wybrano ' 
Wice-Prezesa Koła Gustawa Malinowskiego st. ' 
kontrolera. Sekretarzował Czesław Kulas asystent, I 
sekretarz Koła. i

Prezes Koła Poseł Ignacy Starzyk otwierając i 
Zgromadzenie powitał zgromadzonych Członków i i 
Gości, a to: Delegata Djrekcji Poczt i Telegr. z ! 
Krakowa Pana Wincentego Sławińskiego Dyr. 
Urzędu Poćzt. Tarnów I. Prezesa Zarządu Głównego 
Związku Prac. Poczt i Teledr. Rz. P. Posła na Sejm , 
Pana Józefa Stangreciaka, i Prezesa Zarządu Okrę- I 
gowego Kraków, Pana Tadeusza Kaznowzkiego.

Przemawiali: Prezes Koła Miejscowego Poseł Ig. ■ 
Starzyk, Prezes Zarządu Cłównego — Warszawa ; 
Poseł J. Stangreciak, Prezes Zarządu Okręgowego ■ 
— Kraków Tadeusz Kaznowski, I Wice-Prezes Koła : 
Gustaw Malinowski, Naczelnik Urzędn Poczt. Tarnó v ; 
HI. Pan Juljan Karol, Sekretarz Koła Czesław Kulas, 
Ignacy Rudka st. podurzędnik, Jan Sak asystent i ■ 
Antoni Barszczyński asystent.

Do Wydziału zostali wybrani: Prezes: Poseł
Ignacy Starzyk, kontroler po raz XI, Wice-Prezesi: 1

I. Gustaw Malinowski, st. kontroler, II. Dymitr ' 
Stebelski, st. podurzędnik, III. Stanisław Kurasado- i 
wicz, st. kontr Sekretarz: Czesław Kulas, asystent ‘ 
w X. st. służ po raz III-ci. Zast. Sekretarza: Maciej ; 
Lenik, podurzędnik. Skarbnik: Andrzej Boruch, st. ' 
kontroler. Zast. Skarbnika: Jan ’Flaczkiewicz, st. kont, j 
Członkowie: Marja Gębiczówna, asyst, w X. st. służ, i 
Marjan Wisz, Kontroler, Benich Brandt, st. kontr. ! 
Ignacy Rudka, st. podurzędnik, Andrzej Kozioł, st. > 
podurzędnik. Zastępcy: Stanisław Gerhardt, kontr. 1 
Jan Fedor, st. podurzędnik, Eustachy Dobrowolski, | 
podurzędnik. Komisja rewizyjna: Herman Eskreis, 
st. kontroler, Jan Wzorek, kontroler, Władysław 
Solak, st. podurzędnik. Zastępcy: Kazimierz Ko- 
nieczkowski, kontroler, Jan Marek, st. pocztyljon.

Okrzykiem ua cześć Najjaśniejszej Rzeczypos- i 
politej Polskiej, Pana Prezydenta i Marszałka Jó- :
zefa Piłsudskiego, zebranie zakończono.

Ze Związku Strzeleckiego.
Dnia 29. marca b. r. odbyło się zebranie orgą- ’ 

nizacyjne Związku Strzeleckiego w Jastrząbce-nowej. ; 
Zebraniu przewodniczył Prezes Zarządu Powiatu insp. j 
szkolny Muchą, sekretarzował Zast. Kmdta Pow. i 
Strychała. Zebrenie piwitała miejscowa nauczycielka | 
Jachimkówna Irena, następnie insp. Mucha wygłosił : 
referat o pracy Zw. Strzel, przed wojną i obecnie i 
następnie Pow. Kmdt. Z.Z. Ś. Florkowski przedsta- i 
wił sprawę organizacyjną, Ks. proboszcz Gajek Józef 
w pięknych i doniosłych słowach nakreślił potrzebę 
założenia Związk. Strzel, w Jastrząbce ze względu 
na piękny cel tej pracy dla dobra Ójczyzny. Następ­
nie wybrano Zarząd Oddziału w osobach: Prezes 
Królikowski Michał, Wicepr. Borek Piotr, sekretarz 
Jachimkówna Irena, skarb. Wardzała Piotr. Kmdt. 
Oddz. Głowacz Wincenty. Nowo zorganizowany Oddz. 
liczy na razie 24. czł. ćwiczących. ;

I
Echa imienin Marsz. Piłsudskiego. 1

Jak Polska długa i szeroka, wszędzie płonął 
żar uczuć dla Marszałka Piłsudskiego. Wszędzie u- 
czucia te spajały się w jeden przepotężny okrzyk: 
„Niech żyje Budowniezy — kochany Marszałeł J. 
Piłsudski“.

I Ropczyce złożyły w dniu Imienin Wodza ży­
wiołową manifestację uczuć, ujawniającą się w uro­
czystym nabożeństwie, w którym wzięły udział przed­
stawicielstwa urzędów z starostą Celewiczem na cze­
le, organizacje, szkoły. Okolicznościowe promienne i 
kazanie wygłasił1 ks. prof. Zwierz. Poczem odbyła ! 
się defilada, poranek uświetniony deklamacjami, , 

chórami szkół średnich i powszechnych, ^pod batutą 
wytrawnych i dzielnych dyregentów prof. Christoffa 
i Sochackiego. Serdecznie przemówił prof. i Myszka. 
Wieczorem odbyła się dzięki staraniom p. insp. Mar­
ty Grabowieckiej akademja, na którą złożyły się de­
klamacje, umiejętnie wyćwiczone chóry pod kiero­
wnictwem prof. Christoffa, wykład prof. ’Myszki 
ilustrowany przezroczami, oraz obrazek z życia le- 
gjonisty pióra p. insp. Marty Grabowieckiej. Obra­
zek piękny, subtelny i głęboki, przedstawiający wal­
kę legjonisty ze wspomnieniami domu rodzinnego, 
fal zbóż, kwietnych sadów, z niewiarą wreszcie z 
rozpaczą. Walka ta wewnętrzna kończy się zwy­
cięstwem samego siebie, zapałem do walki i wiarą 
z wycięstwo. Słowa pełne, jak metal silne i szla­
chetne, cechowały obrazek, który zasługuje na po­
chwałę. Godnie i okazale okazały Ropczyce wdzię­
czność i przywiązanie do Wodza Narodu.

Olchowa. Staraniem Związku Strzeleckiego, 
nader żywotnego w pow. ropczyckim, odbyła się w 
niedzielę akademja urozmaicona jsztuką, monologami 
i deklamacjami okolicznościowemu w wykonaniu ma­
łych dzieci, których szczerość i pełnia uczucia pory­
wała słuchaczy, oraz przemówieniem wójta Basary, 
prezesa Zw. Strz. z Olchowej nacz. Worka, prof. 
Myszki. Akademję zakończył w treściwych słowach 
starosta Basara. Z przedstawicieli zauważyć jeszcze 
można było nacz. starostwa p. Gumińskiego. Orga­
nizatorką tej sympatycznej Akademji była p. dyr. 
Tyranowa. Oto dowód, że wieś także umie nieść 
w hołdzie uczucia dla Marszałka P. Piłsudskiego.

Z Tuchowa.
W niedzielę odbyły się ponownie wybory do 

Zwierzchności Gminnej. Wybrano burmistrzem p. 
aptekarza Foltyńskiego, zastępcą burmistrza Woj - 
ciecha Dobrzańskiego, zaś asesorami p. Ferdynanda 
Mazurkiewicza, Adolfa Wojtanowskiego, Salomona 
Leizera, Ignacego Steca.

Jesteśmy przekonani, że wybór obywateli tak 
powszechnie ze swej pracy społecznej znanych, przy­
czyni się znacznie do rozwoju naszego miasta.

Nadesłane,
Wobec pojawiających się od pewnego cza­

su tendencyjnych artykułów w tygodniku „Pra­
ca“ skierowanych przeciw pracownikom fabryki, 
uważa Dyrekcja Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Mościcach za swój obowiązek po­
dać do wiadomości opinji publicznej, że autorem 
tych artykułów jest niejaki Frydolin Slup Li- 
bertowski, były pracownik fabryki, który na sku­
tek ujawnionych nadużyć na szkodę Kasyna 
Pracowników P. F. Z. A. został w dniu 13 mar­
ca 1930 r. do czasu ukończenia śledztwa sądo­
wego zawieszony w urzędowaniu przy zacho­
waniu pełnych poborów.

Ponieważ przeprowadzone śledztwo sądo­
we idało Prokuratorowi Sądu Okręgowego w 
Tarnowie podstawę do postawienia Libertow- 
skiego w stan oskarżenia o zbrodnię oszustwa, 
został wymieniony przez Dyrekcję P. F. Z. A. 
w dniu 7 października 1930 dyscyplinarnie zwol­
niony z zajmowanej posady.

Po przeprowadzonej dniu 6 grudnia 1930 
rozprawie sądowej “został Frydolin Słup Liber- 
towski skazany za zbrodnię oszustwa i za prze­
kroczenie, na karę dwu-miesięcznego zwyczaj­
nego więzienia z warunkowem zawieszeniem ka­
ry na przeciąg 3 lat. (Akta sądowell. K. 952/30).

Wszystkie dotychczasowe bezpodstawne 
ataki Libertowskiego można uważać za akt nie­
godnej zemsty na tych pracownikach Fabryki, 
którzy przyczynili się do unieszkodliwienia tego 
rodzaju jednostki.

Przeciw wymienionemu występują dotknięci 
bezpodstawnemi zarzutami pracownicy na drogę 
sądową.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Mościcach.

Sprostowanie.
W artykule zatytułowanym „Nieporozumienia 

i niesnaski“ w sprawie nowych wyborów ido Kasy 
Oszczędności, wkradła się pomyłka, którą na tym 
miejscu prostujemy: W zdaniu „Ponieważ we czwar­
tek stary Zarząd Kasy Oszczędności niema już man­
datu na odbycie posiedzenia, komisarz Marszałkowicz 
odwołał je“.

W zdaniu tern słowo Zarząd zostało mylnie u- 
mieszczone a powinno brzmieć: „Rada Kasy Oszczęd ­
ności“.



4 „HASŁO“ — Nr. 14. Tarnów, 3 kwietnia 1931 r.

Na święta! Na święta!

Cukiernia „APOLLO“ 
A. FLATTO, TARNÓW 

obok kina „Apollo*.
Poleca wielki wybór cukrów, czeko­
lad, pomadek, herbatników i ciast 
znanych ze swej dobroci. Na spe­
cjalną uwagę ząsługuje olbrzymi wy­
bór baranków i jajek wielkanocnych. 
BARANKI czekoladowe w różnych 
wielkościach ną święta. — Bombo­

nierki i kasetki bardzo ozdobne.
Przyjmuje się zamówienia 
na torty. Ceny konkurencyjne. 

Kto chce kupić dobry towar 
niechai spieszy do cukierni 

A. FLATTO.

Znakomite wędliny, specjalnie 
'Wyborne szynki i kiełbasy— 
nabyć można w wędliniarni

MARJI DRÓŹYŃSK1EJ
ul. Krakowska.

Kto chce tanio zaopatrzyć się 
w najlepsze sukna męskie i dam­

skie — niechaj odwiedzi
NOWY SKŁAD SUKNA 

Oskara Weinrieba 
przy ul. Wałowej 19.

O

IllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllUlllllllllll  
1 BIURO ARCHITEKTONICZNE g 
| i BUDOWLANE
ioiiiiimi 
1 architekty w Tarnowie 

ul. Żabnieńska 8.
g parter wykonuje: Telef. 236.
| plany, kosztorysy, oszacowa­
li nia, obliczenia statyczne i bu- 
i? dowy kościołów, dworów, szkół, i plebanji, domów mieszkalnych, 
i budynków fabrycznych, zabudo- I wań gospodarczych, wystaw skle­ił powych i wszystkich robót w za- 
= kres budownictwa wchodzących. 
| NADBUDOWY i PRZEBUDOWY 
§ domów oraz pojedynczych mieszkań 
g wykonuje się na dogodnych wa­

runkach zapłaty.
g OSZACOWANIA uskutecznia się dla 
g sądu, banków i urzędu skarbowego. 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIII1IIIIIIIIHIIIII  
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 

Najdoskonalsze wędliny 
na Święta — poleca:

Władysław Wydro
Tarnów, ul. Krakowska.

miiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiim

| Rudolf Oleksy
| Tarnów, ul, Krakowska 29.
S Telefon Nr. sklepu 191.
| — poleca na święta: — 
s towary kolonjalne, koniaki, likie- 
= ry, wódki, rumy, wina, spirytus 
fj monopolowy 95 proc. 
miiinniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiHiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiimiiinT1

PIEKARNIA PAROWA ffi

=5

=

GS

NĄ ŚWIĘTA!
poleca

I. tÓRfeER
UL Wałowa.

Znakomite wódki, likiery, wina ora«z 
miody i spirytus monopolowy 9’5°/f
----------------- ------------ ------------------------------„------------------------

>1
1
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ffl PIEKARNIA PAROWA ffl 

i ST. MASIA | 
uL Krakowska ® 

ffl wypieka znakomite H 

m pieczywo.

Najlepsze wędliny na 

święta do nabycia u

JANA PIKULA
Plac Kazimierza W.

I. GLOTZNER -
poleca na święta: 

wódki wszelkich gatunków, likiery naj­
lepszych firm, spirytus monop. 95 proc.

RYNEK

poleca swoje wyroby:

Zdrój tarnowski i
s

J Piwo bawarskie J
H Porter ■ 'i;

Zawiadamiam Szanowną, P. T. Publiczność, 
że prowadzę nadal po moim ś. p. mężu 
ZAKŁAD KRAWIECKI 

pod kierownictwem najlepszej wykwalifi­
kowanej siły fachowej i przyjmuję wszelkie 

roboty cywilne i wojskowe.
Wielki wybór MATERYJ krajowych 

i angielskich.
z poważaniem

B. NIEDZIELSKA 
Tarnów, Krakowska 34.

SB

| BRACIA BRAUN J
Fabryka konfekcji damskiej

B En gross TARNÓW, Hotel Bristol Eksport

¡NA ŚWIĘTA. S
H --- -= g
E Naturalne wino mszalne fla- Q
□ szka 7i litra . . zł. 6-— ■
B Wino francuskie półsłodkie | 

flaszka V4 L. . zł. 6* —
0 1 L. miodu a la Malaga zł 4 — s
■ Znakomite wina owocowe J
“ »/. L...... zł. 2-20 "
i Półsłodkie 7*  L. . zł. 3-30 a
■ oraz wszelkie gatunki wódek g
5 likierów, rumu i koniaków B
B pierwszorzędnych firm krajo- □
□ wych i zagranicznych poleca g

i Minii I ■ :
B w Tarnowie, telefon 335. ^3
HbBBBBBBBBBBBBBBbE |;_^^ !=!■

Najnowsze materjały 
na sezon wiosenny i letni poleca firma 
Katz i Fleischer

IIUIllllljllHIIIlIlUlillHIIIlitiHHUiliillMlIlilliliiiiiHiSSSiSliiiiiffiłrSfSUliiilWjiiHWIiifiilJliillfiiłiiiłiłliiilditHiillltliUittiiłiiiiiffiJilŁSi

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA
POWSZECHNA ASEKURACJA W TRYJEŚCIE

^AssicuraztoMi Oeawrali Triest©65
Rok zal. 1831 Agentura w Tarnowie: ul. Wałowa 8. Rok zal. 1831 
Przeprowadza wszelkie ubezpieczenia na życie, jakoteż od wy­

padków elementarnych na dogodnych warunkach.
Udziela wszelkich wyjaśnień w sprawie walojyzacji polis przedwojennych

♦ o♦

♦ L. Jabłoński

NOWO OTWARTY SALON MÓD „HALINA“ 
poleca najnowsze zagraniczne modele kapeluszy damskich 

we firmie:

O Ul. Krakowska 2.

¡E
gj; El

Na święta! <
Najlepsze i najsmaczniejsze 0
wędliny do nabycia w firmie 0
JÓZEF STEINDEL ♦

ul. Krakowska 27.

<x>oooo<e<x>ooooo
r

♦

0
‘ Tarnów t

Telefon 434.

Zygmunt Kosiba 
Tarnów, ul. Wałowa 1. 4. 

poleca NA ŚWIĘTA cukry, czekolad}7 
karmelki, bomboniery z czekoladka­
mi, baranki cukrowe, zajączki i figurki,, 

czekoladowe.
<-

Tarnów T
IE=' Ki

A. NOWAK
Tarnów, Pasaż Tertila 
posiada na składzie i wy­
konuje płaszcze w najle­
pszych gatunkach po ce­

nach najniższych.
Udziela się kredytu.

=

HOTEL CITY
UL. WAŁOWA

Pokoje z komfortem urządzone, czy­
stość przestrzegana, ogrzewania cen­
tralne, wodociągi w każdym pokoju

Restauracja hotelowa 
kuchnia doskonała i tania.

■■■ I B« ■-./El,... ! —

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor Jan Kulesza. — W drukarni Ł. Stymy w Tarnowie.


